WARSZTATY LITERACKIE  Z PISANIA HAIKU  z Danielem Odiją
HAIKU UCZNIÓW KLAS IV I V SP 

Niebo pokryte białym puchem,

słońce żółciutkie jak twarz  uśmiechniętego niemowlaka

rozpędzony wiatr tworzy smutną minę dziecka – Tam! Tam! Tam!

Młody kamień pachnący drzewami

nagle obok pojawia się budynek z  oknem

migocą mewy, powietrze

Ciemno, ponuro, cicho nadchodzi huragan !!!

uschnięte drzewa, patrzą smukle na rozpędzony wiatr, który wieje

lęk idzie

Białe żurawie tańczą
północna tęcza, skacze po źdźbłach zmartwionych

w przestrzeni świata migocze gwiazda

Złociste niebo 

błyszczy nad zmartwionym dębem

w oddali dziecko z koszykiem biegnie

Drapieżny piorun odbił się

sarny skaczą pochylone 

wichura płatki przymyka

Wichura porywa liście

one wirują dookoła 

opadają  po godzinie

Barwne słońce   śmieje się
staruszka czuje meduzy

rybak strzela  groźne dziecko

Tajemnica spływa jak gruby spacer

kamienne odbicie, zdziwiona skała

odbijają oczy, kamień głęboki

Zielona woda pada,
 zasypiają wiśnie, 

zwija się stara jabłoń.

Spokojny motyl 

szuka brzegu,

duża skała przechyla się.

Szalony niedźwiedź kradnie kosz.

Idzie do rzeki i je ryby.

Jest zły.

Ala nurkuje nad wodą,

dąb błyszczy,

idę się ślizgać.

Idzie złota burza,
słońce się chowa,

trawa szeleści.

Błękitne niebo pokryte białym puchem

 spokojnie unosi się nad ziemią,

potężne ptaki krążą nad nim.

Mokry strumyk,

liczy żółte łososie,

biały puch wysoko osadza się na świerku.

Dąb obserwuje kosmos

łodyga unosi się koło okna

jezioro oddycha

Noc milczy

żółta  rzeka śmieje się,

miękka wata podnosi się, ucieka i patrzy

Słońce ogrzewa wilgotny las

kot  zapomina o kapliczce 

słońce zachodzi za góry.

Wiatr  buja lasy 

 ogień w jesień zgasł

rzekę zafarbowała krew.

Orzeł toczy się z góry

księżniczka czuję zazdrość

świecą pola.

Liść w jesieni

błyszczy,

zatrute jabłko zwiędło. 

Śpiew motyla oświetla  róże,

soczysty, zaczarowany śnieg,

sztorm  samotników w czerwieni.

Na plaży jest głęboko,

foki się chowają,

liście pływają.

Las cały w śniegu,

słońce świeci w lesie, 

rumaki  latają wśród biało-czerwonych chmur.

Chłopak obejmuje blisko granice horyzontu,

 kropla łzy świętej góry,

ucho śmierci. 

Kolorowe łzy, drogi malin 

 kropla unosi się

 granice  blisko obejmuje dolina ucha.

Rosnącą  srebrną błyszczącą grą,
 piorun  w pokój wschodzi łóżko,

dom śni.

Liście kolorowe zlatują z drzew,

zwierzęta po białym puchu chodzą,

liście na ziemi leżą i sarny je zjadają.

 Białe obłoki latają na niebie,

 ptaki  w obłokach mieszkają,

  są zdziwione bo nie widziały latających słoni.

